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3. dokum entacyjnego, w  którym  zebrane będą wszelkie dokum enty dotyczące s ta ­
tusu  adw okata i całej korporacji adw okackiej, jej ustroju, składu osobowego
w ładz i w ażniejszych uchw ał.
Ponadto gromadzone będą wszelkie dokum enty dotyczące:
— udziału adw okatów  w  obronie k raju , w  w alkach niepodległościowych i ru ­

chach rew olucyjnych,
— pozazawodowej działalności adw okatów  (prace społeczne, twórczość, kolekcjo­

nerstw o, sport itp.),
— działalność adw okatów  Polonii Zagranicznej;

4. fotograficznego, gdzie znalazłyby się fotografie grupow e i indyw idualne, do ty­
czące adw okatów  i ich działalności zawodowej, korporacyjnej i publicznej.

M uzealia uchronią od zapom nienia w ażniejsze fak ty  i dane dotyczące adw okatów , 
a także w yeksponują dorobek adw okatury  polskiej i • jej w ybitnych przedstaw icieli 
oraz udział adw okatów  w  życiu publicznym  kraju .

Dla w ykonania zam ierzeń staw ianych sobie przez organizatorów  M uzeum ko­
nieczny jest szeroki w spółudział ogółu adw okatury.

Zespół organizacyjny Muzeum zwraca się z gorącym apelem do czytelników  
„Palestry” o nadsyłanie dokumentów i eksponatów z zakresu działalności Muzeum, 
które z wdzięcznością przyjmie na własność lub w  depozyt, a także — w  miarę 
możliwości — zakupi.

W razie ewentualnych trudności związanych z transportem może być zapewnione 
przewiezienie ofiarowanych rzeczy na koszt OBA.

Zgłoszenia i korespondencję należy kierować pod adresem:

N a c z e ln a  R ad a A d w o k a ck a  —  O środ ek  B a d a w c z y  A d w o k a tu r y  
Z esp ó ł O r g a n iz a c y jn y  M u ze u m  A d w o k a tu r y  P o lsk ie j  

u l. B ra ck a  20 a, 00 -0 2 8  W arszaw a

podał W. B.

P R A S A  O  A O W O H / %  T U R Z E

Do redakcji gazet bądź czasopism zw racają się często obyw atele z prośbą 
o udzielenie im porady praw nej lub o podjęcie in terw encji prasow ej w  spraw ie 
ich kłopotów życiowych. Jeden  z tego rodzaju  fak tów  sta ł się kanw ą do w ypow ie­
dzenia k ilku  trafnych spostrzeżeń przez au to ra  felietonu (E. Wiecz.) pt. Niepo­
trzebne zabiegi na łam ach „Expressu W ieczornego” (nr 268 z dnia 6—7 grudnia 
ub. r.).

„U nas obyw atel — pisze ów autor — idzie do zespołu adwokackiego, gdy ma 
jakąś spraw ę w sądzie karnym  czy cywilnym. Nie m a natom iast zw yczaju zw ra­
cania się do adw okata o poradę p raw ną w  spraw ach i sporach, k tó re  n ie  są 
rozstrzygane przez sądy powszechne, ale na przykład w postępow aniu adm in istra ­
cyjnym  czy innym. W takim  w ypadku obyw atel PRL najczęściej pisze listy 
z prośbą o interw encję do w szystkich możliwych urzędów  i in sty tucji oraz do 
p rasy ”.

W dalszym ciągu au to r felietonu zaznaczył: „Owszem, proszę bardzo, można 
pisać, ale polegać należy przede w szystkim  na ochronie czy obronie praw nej. By-
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wa bowiem i tak , że ktoś miesiącam i rozsyła na wszystkie strony skargi i zaża­
lenia, a tymczasem term iny przewidziane przepisam i praw a m ijają , w  konsekw encji 
naw et najsłuszniejszą spraw ą przegryw a się. Nie chciałbym być źle zrozum iany, 
ktoś gotów pomyśleć, że napędzam  adw okatom  klientów. Ani mi to w  głowie, 
ani to adw okatom  do szczęścia potrzebne. Mnie chodzi o k u ltu rę  p raw ną obyw a­
teli, k tóra opiera się na dwóch filarach: poszanowania praw a i na w ierze w sku ­
teczne działanie p raw a (...)”.

Na m arginesie omawianego felietonu nasuw a się uwaga, że ciągle za mało po­
dejm uje się u nas w ysiłków w  celu upowszechnienia ku ltu ry  praw nej w społe­
czeństwie. Pow ołane do tego instytucje, jak  Zrzeszenie Praw ników  Polskich czy 
Towarzystwo W iedzy Powszechnej, m ają na tym  polu wiele jeszcze do zrobienia.

Z dniem 1 stycznia br. dw utygodnik „Gazeta Sądow a” zmienił nazwę, ukazując 
się jako „G azeta P raw nicza”. Zm ieniając ty tu ł czasopisma, jego R edakcja pragnęła 
w  ten sposób zaakcentować, że „G azeta” służyć będzie w szystkim  zawodom p raw ­
niczym, nie ograniczając swych zainteresow ań wyłącznie do praw a sądowego. 
Umożliwi to  rozszerzenie tem atyki czasopisma, a tym  sam ym  zwiększenie kręgu 
jego odbiorców. Można wyrazić nadzieję, że zasłużony w sw ojej działalności p u ­
blicystycznej zespół redakcyjny „Gazety P raw niczej” nie poskąpi również miejsca na 
je j łam ach problem atyce społeczno-zawodowej adw okatury  i jej sam orządu. Ze­
społowi redakcyjnem u „Gazety” w jej nowej szacie życzymy dalszych sukcesów 
w  pracy zawodowej.

*

Dziennik „Echo K rakow a” (nr 268 z dnia 6—7 grudnia ub. r.) w  notatce 
pt. Palestra  — dzieciom  podał inform ację świadczącą o wielkiej ofiarności adw o­
katu ry  krakow skiej i jej żywym zaangażow aniu w  pracy społecznej. Oto w  dniu 
5 grudnia ub. r. odbyło się w krakow skim  K lubie A dw okata spotkanie, na k tórym  
przedstaw iciele środowiska adwokackiego podejm ow ali liczną grupę wychowanków 
Domów Dziecka oraz dzieci po zm arłych pracow nikach adw okatury. W toku tego 
spotkania dziekan Izby Adwokackiej adw. S. W archolik wręczył podopiecznym 
Izby 28 książeczek m ieszkaniowych PKO, ufundow anych przez Zespoły A dw o­
kackie m ające siedziby w  K rakow ie i w m iastach w ojew ództw a krakow skiego 
oraz przez Radę Adwokacką. P rzybyłe n a  tę  uroczystość dzieci zostały nadto obda­
row ane słodyczami.

Dziekan S. W archolik oświadczył z zadowoleniem podczas spotkania, że „w tak  
szlachetnej akc ji nie mogło zabraknąć krakow skiej adw okatu ry”.

O przekazaniu podopiecznym Izby krakow skiej książeczek mieszkaniowych do­
niosły również inne dzienniki krakow skie („Dziennik Polski” i „G azeta P o­
łudniow a”).
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